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używane w  doskonałym  
stanie o powierzchni 

ogrzewalnej 127 i  77 m2 
z przegrzewaczami 

do sprzedania z dostawą 
natychm iastową.

D om  H a n d lo w y

i zim ierz Święcicki
Warszawa, ul. Boduena 3, 

te i. 270— 80.

iityka polska.
I  t e r a ł o  S e n lo iiw .

■ WARSZAWA, 5 (PhT) Konwent 
&hj. Qw został dziś zwołany w sprawie 

• ?‘ai nia porządku dziennego czwartko- 
ńv*R° posiedzenia Sejmu. Marsrałek 

czyński oświadczył, źemtn. a ;arbu 
(. ‘polaki nie przywiązuje wagi do tego, 
. ebv sprawa monopolu tytoniowego 
to- *łatwiona koniecznie przed feriami 
iTrt l  ,znemi* wobec tego Marszałek 
cio obecnych przedstawicieli klubu 

f  ^«iedzenle przedświąteczne wy* 
n*4 dy#,<u»i9 "ad ustawą gminną, czy 
I?0, ek»Pose min. Ponikowskiego i Mł- 
U*ui ®°* Większość klubów s Wy- 

P*e ,towc6w zgodziła sią na od- 
»eiiie dyskusji nad ekspose na czas 

P°ŚW >łteczny.
^ s*atnle posiedzenie Sejmu przed 

Przewiduje sią na piątek o U  
*n°. Herwsze pośwląteczne posiedze- 
‘e odbędzie się 23 bm.

Echa bójki w. Sejmie.
(Co m ówią o tem posłowie).

(Od ttłotnęgo koresp.)L
5> Wczorajsze zaj- 

4V‘ ?a plenarnem posiedzeniu Sejmn 
jrw« było komentowane dzisiaj w klu-

bach poselskich. lak została poinformo­
wana „Praca“, przedstawiciele klubów 
KPl(.f NPR i Wyzwolenie w osobach 
swych przewódców postów: Raucha, Chą­
dzyńskiego i Woźnickiego wyrazili zgo­
dnie s iM ^ a k w i^ ie  .iŁ-pawede Błebyv:»w*- 
łf!go w Sejmie pólnkim inrydontu.

Omawiając poi tyczny stronę zaj­
ścia stw ierdzają wspomniano kluby, iż 
Pol. Str. Lad. zosr.ato izo.owane i te 
naw et grupy robotnicze nie wyraziły 
chęci podarcia PSL Stanowisko to ko­
m entują jako odpowiedź za wrogą akcję 
PSL. wobec prawodawstwa i ustawo­
dawstwa robotniczego.

Rząd wùhüc ustąpienia 
p. Kiernika.

jfOrt uiatv>go koresp.}
WARSZAWA, 5. Z kół sejmowych 

zbliżonych do gabinetu, „Praca“ dowia­
duje się, iż w sferach rządowych panuje 
pogląd, że rezultaty wczorajszej dyskusji 
w sprawie Dojlid w niczern nie przesą­
dzają stosunku politycznego rządu do 
P. S. L.

Jeżeli stronnictwo to pragnęło zaan­
gażować gabinet w tę dyskusję, to po­
winno było^ wystąpić z wnioskiem przy­
jęcia do wiadomości wyjaśnienia rządu. 
Ale wolało ono raczej poświecić p. Kier­
nika, niż wyrazić ufność rządowi.

Skutek był ten, że PSL. pozostało 
w zupełnem odosobnieniu, gdyż żadne 
stronnictwo włościjańskie nie mogło przy­
jąć  wyjaśnień p. Kiernika, który sam 
stwierdził, że dopuścił do sprzedaży Doj­
lid ks. Lubomirskiemu.

WARSZAWA, 5. Na stanowisko 
prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
wysuwany je s t przez stronnictwo prawi­
cy p. Aleksander Raczyński, właściciel, 
dóbr ziemskich, a obecnie prezes Głów­
nego Urzędu Odbudowy Galioji.

Urząd ten obecnie je s t w stanie lik­
widacji. P. Raczyński je s t konserwaty­
stą  galicyjskim.

W t M i  pclsklfh w iç iJié w .
WARSZAWA, 5. (wł.). Przewodni­

czący Rady Ligi Narodów, Hymans, po­
twierdził ministrowi Skirmuntowi odbiór 
depesz w sprawie warunków, w jakich 
się znajdują polscy więźniowie w Ko­
wnie, donosząc równocześnie, że jeden 
z członków Komisji Kontrolującej ¿trzy­
mał polecenie Interwenjownufa urzędu 
kowieńskiego. Z załączonego do odpo­
wiedzi odpisu pisma p. Hÿmausa do mi­
nistra Jurgutisa w Kownie wynika. ie

p. Hymans wystąpił w obronie więźniów

fiolskich, domagając się ich uwolnienia 
mieniem Rady Ligi Narodów.

Kaw y p o M i i l t K  ¡lano w  n io . s p ia s  
w & fskow jtD .

(Od włosreyo koresp.y.
WARSZAWA, 0. Dowiadujemy się, 

że dr. Jan Waygart, wiceprezes gene­
ralnej prokuratorii państwa, został mia­
nowany podsekretarzem stanu w mia. 
spraw wojskowych.

Keleje Śląskie.
KATOWICE, 5 (t rtT) .Oberschle- 

sischer Currięr“ donosi, te  pomiędzy 
delegacją polskiego min. kolei ielaznej, 
a przedstawicielami katowickie} dyrekcji 
kolejowej toczą się rokowania w spra­
wia przejęcia kolei w polskiej części G. 
Śląska przez rząd polski. Rokowania 
mają podttbno charakter zadawalający. 
Komisja międzysojusznicza, jak donosi 
dziennik wydała rozporządzenie, według 
którego urzędnl %orn kolejowym nio wol­
no opuszczać dotychczasowych swych 
stanowisk, ponieważ mają oni pozostać 
na polskim G. Śląsku jeszcze przez 
przeciąg 2 lat.

Sprawy Gdańskie.
GDAŃSK 6. Partja komunistycz­

na w W. Mieście Gdańsku," licząca w 
Sejmio Gdańskim l ł  posłów, przechodzi 
cięfckle przesilenie, którego zewnętrzną 
oznaką Jest zawieszenie z d. l bm. wy­
dawania codziennego organu komunisty­
cznego „Arbeiter Zeitung“.

GDAŃSK 5. Staraniem Zjednooze- 
nia polskich kupców i przemysłowców 
w Gdańsku, nastąpi tu w ‘najbliższych 
dniach otwaroie 8-mieaięcznego kursu, 
mającego na celu poprawę polszczyzny 
tudzlefc uzupełnienie znajomośoi .języka 
polskiego wśród młodzieży handlowej.
Kurs ten przychodzi do skutku prz 
poparoiu kuratorjum polskiej Akadem, 
handlowej,

7'Jiktóra ma za ;zadanie utwo­
rzenie w Gdańsku polskiej szkoły hand­
lowej najwyższego typu.

W piUiu H.
Ciekawe zapneaeiie.

EILWE8E 5. (PAT). Z kom- 
petentnej strony niemieokiej zaprze­
czają stanowczo doniesieniom, iako-

by rząd Rzeszy postanow ił, działać 
wspólnie na konferencji w  Genui z 
delegacją sowiecką. .

oelesaijs t a t t ó a .
PARYŻ, 5 (PAT) Delegacja fran­

cuska na konferencję |\v Genui wyjedzie 
Paryża w 3-ch parIjach t.j. w czwartek^ 
p iątek i sobotę. Przewodniczący delc- 
gaoji, min. sprawiedliwości — Barthou, 
wyjodzie w sobotę przed południem.

PARYŻ 5 (PAT) Prezydent mini­
strów zaprosił na konferencję delegację 
francuską oraz rzeczoznawców, aby im 
udzielić ostatnich Ayskazówek.

B e r l i i i - H w a .
BERLIN. 6 (PAT) Pisma donoszą, 

ta w mających się ¡rozpocząć rokowa­
niach rządu niemieckiego z delegacją 
sowietów mają wziąć udział także przed­
stawiciele przemysłu niemieckiego. Ma­
teriał przywieziony przez delegację ro­
syjską traktuje między In. o reformia 
łycia gospodarczego Rosji, o kwestjach 
finansowych i o sprawie wyznaniowej.

Kota Ojca Sw leiepo.
RZYM G. Dzienniki włoskie dono­

szą, że Ojoioo Święty zamierza wysto­
sować do wszystkich premjerów Państw 
uozestniczącyoh w Zjeździć Genueńskim, 
notę, w której podkreślić ma koniecz­
ność zapewnienia pokoju Europie.

Sacadf p ais iw  n e u liiln ytli.
GENEWA f>. Jutro  rozpoczynają 

się w gmachu Szwajcarskiego Banku 
Narodowego narady przedstawicieli 
Państw  Neutralnych w sprawie ustalo- 
nia stanow iska swego na Zjeździe Ge­
nueńskim. W naradach wezmą udział 
przedstawiciele Norwogji, Szweoji, IIo- 
landji, Danji, iliszpanji i Szwajcarji.

Dziś wieczorem odbędzie się po­
siedzenie Szwajcarskiej Rady Związko­
wej, która rozwaĄ', jakie propozycja 
należy przedstaw ić w sprawie polityki 
Państw Neutralnych w Genui. W ‘so­
botę odbędzie Rada Związkowa naradą 
w tej sprawie z przedstawicielami wszy­
stk ich  wymienionych powyżej Państw 
Neutralnych, poczem udzieli instrujęcyj 
odpowiednich swej delegacji, udającej 
się do Genui w niedzielę rano.



« „RPAOA* — O kwietnia iw «  roku. M »6

Zdrożała
roto U, pomimo togo sprzedaje fir­
ma Simeokel 1 Bocaer, Łó i ,  Piotr* 
kosraka 100 i Mja 190, atare lapaay 
weaelfclaj garderoby, towarów 1 ble- 
liany po dawniejszych cenach.

Przez obiad otwarte.

H i M w n l i  Giemietkie:
BERLIN, 6 (PAT) Dzisiaj odbyła się 

u kanclerza Rzeszy konferencja w spra­
wie odpowiidzi, Jaką ma udEiellć rząd 
niemiecki komisji odszkodowawczej. Spo­
dziewaj ą się ogólnie, że odpowiedź bę­
dzie mogła być doręcfcona Już w naj­
bliższych dniach, w każdym bądź ?azle#

irzed odjazdem delegacji niemieckiej do 
enuL

nitatj i  i i i z i i M i
Nowe wykręty.

BERLIN, 5. „Deutsche Tages Zei- 
tong“ donosi z dobrego źródła, że Rząd 
Rzeszy zamierza odpowiedzieć odmownie 
>a notą Międzysojuszniczej Komisji Od­
szkodowań w sprawie wypłat niemieckich 
na rok 1922. Jednakowoż w odpowiedzi 
iwej przedstawić ma szereg propozycyj, 
dotyczącyoh nowego planu płatnlczearo. 
Według doniesienia wspomnianego pisma 
iironozyojp te mają iść dalej, niż tego 
można było oczekiwać po ostatniej mo­
wie kanclerza Wirtha w Reichstagu.

Lud rosyjski bron) cerkwi.
MOSKWA, 5 (AW) W  związku z 

usU ylcznie nadchodzącymi do Moskwy 
wiadomościami z prowincji o zbrojnym 
oporze ludności przeciwko rekwizycjom 
kosztowności kościelnych, prasa moskie­
wska poświęca temu tematowi wiele 
piiejsoa, nsilująo zrzucić całą winę prze­
lewu krwi na kontrrewolucję i na ele- 
m»nty czarnosecinne. Prasa podkreśla że 
in"-wtóra mi tego oporu są duchowni 1 
tu md wiejski nie bierze w tym udzia­
łu. Dla uspokojenia opiąji zamieszcza 
prasa szereg nadesłanych do redakcji 
rezolucyj czerwonoarmistów i robotni­
ków, domagających się jaknajszybszej 
rekwizycji tych kosztowności.

t a ?  M n  K c u l i t  Kcmonislfiw 
Bisjiikitb.

Na czele opozycjoniści Lenina.
MOSKWA, 5 (PAT) Obrady zjazdu 

rtrń omunistycznej zakończyły aię o* 
gioazemem wyniku- wyborów nowego 
centralnego komitetu, w skład którego 
w eszl: Bucharin, Dzierży ńakit. Zinowlew, 
Kamienie w, Radek« Frunze i Trocki.

0 lica itilin k L
BUDAPESZT 5. (PAT). Radjo.— 

Rząd węgierski oświadczył, 2« jut daw­
no ogłosił utratę praw do tronu całego 
domu Habsburgów, wobeo tego obecnie 
nie moi» być mowy o uznaniu aroy-

itsięeia Ottona, jako kandydata na kró- 
a iub też o skłonieniu rządu do jakich­
kolwiek pertraktacyj w tej sprawie.

t a t y  a Polska.
BERLIN, 5. (wł.). Minister dla go­

spodarstwa państwowego dr, Schmidt na

fioufnem posiedzeniu komisji parlamen- 
arnej niemieckiej, omawiając sytuację

f;ospodarczą Niemiec, zaznaczył, że ce- 
em nawiązania stosunków handlowych 
ze Wschodem wskazanem je s t jaknajry- 

chlej wejść "w stosunki z Polską.

Czas s i l i ł !  w s i i t o j  se  fiaaiji. >
PARYŻ, 5 (PAT.) W czasie dyskusji 

w obu izbach nad projektem w sprawie 
służby wojskowa) Poincare wystąpił 
przeciwko projektowi, ograniczającemu 
czas stuiby wojskowej do 12 miesięcy. 
Poincare oświadczył; W obecnej chwili 
ze wzglądu na aapawr. jnie bezpieczeń­
stwa krajowi, oraz postanowień trak­
tatów jest rzeczą l/iemoiliwą przyjąć 
inny projekt siulby, jak ten, który mówi
o 18 miesięcznej stułbia wojskowej. 
Premjer zaznaczył, ie  skoro tylko oko- 
licmości na to pozwolę, po dokonaniu 
koniecznych świadczeń, rząd będzie w 
zupełności skłonny do zmniejszenia 
c?asu sfuzby wojfckowei w celu ograni­
czenia ciężarów, jakie kraj ponosi. Izby 
odrzuciły 814 głosami przeciwko 327 
ftrojekt 12 mies. słuiby wojskowej.

B ew eła iit „ f n w a s i t u " .
BERLIN, 5 (PAT Vorwaerts* 

p isz \ że a.;c|a komunistyczna w Niem* 
czech uzależniona jest całkowicie od 
pieniędzy sowieckich, jakie pertja ko­
munistyczna otrzymywała z Rosji so­
wieckiej w r. 1021, mimo wsparć III 
międzynarodówki w wysokości 5 milio­
nów mk. miesięcznie.

' Delegacji p a iia rc y .
WARSZAWA, 5. (wł.). U prezyden­

ta ministrów była wczoraj delegacja 
związku przemiełu spożywczego, pieka­
rzy i rzeżników, która domagała się 
zniesienia Urzędu walki z lichwą. De­
legację prowadził poseł z klubu mie­
szczańskiego p. Wróblewski.

Trzeba naprawdę być bezczelnym

iak paskarzo warszawscy, shy udawać się
lo Rządu o likwidację walki z lichwą w 

chwili, kiedy Rząd w Warszawie za 
lichwę wsadza do więzienia za ukrywa­
nie towaru i podbijanie cen kilkunastu 
największych dandlarzy mięsem!

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(04 własnego koresp.),
(—) W Lublinie dziś rano prowa­

dzono grupę axosKtantów, składającą się 
z 40 ludzi, do łaźni. W śródmieściu 
aresztanci w pewnel chwili rozbiegli się. 
Konwojujący zaczęli strzelać do zbie-

Sów. Podczas strzelaniny dwóch aresz- 
intów zostało ciężko rannych, jeden z 
nich wkrótce zmarł. Z dwóch zawodo- 

wyoh bandytów znajdujących się w gru­
pie zbiegów jr-den skazany Już był przez 
sąd na karę śmierci.

(—) Komisja dla badania zmian 
kosztów utrzymania w Pozuaniu ustaliła

sunku do lutego o 14,97 proc.
(—-) Dzienniki lwowskie donoszą, że 

w nadgranicznych powiatach Małopolski 
Wschodniej agitacja bolszewicka i u- 
kraińska osłabły znacznie, gdyż chłopi* 
ukraińscy,wobec coraz bardziej ustalają- 
oych się stosunków, odnoszą się niechęt­
nie do agitacji wywrotowej. • *

(—) Sztuka Sieroszewskiego „Bol­
szewicy", która w Krakowie wywołała 
wielkie zainteresowanie, nie będzie wy­
stawiona w Teatrze krakowskim, ponie­
waż... Miejska Komisja Teatralna zaopi- 
njowała, że wystawienie tej sztuki spo­
wodowałoby znaczne straty  finansowe z 
powodu ewentualnego bojKotu ze strony 
żydów. Wystawiona natom iast będzie 
fantastyczna sztuka p. Czyżewskiego pt. 
„Dziwna ulica“. /

Z giełdy warszawskiej.
Notowanoi Dolary 3.730

Marki niem. 12.30
funty as tarł. 10.700
Franki fr. 346 —
Korony czeskie 73.—

Kronika polityczna
W a r u n k i pokoju turecko- 

g re ck ie g o .
Na konferencji ministrów spraw za­

granicznych Anglji, Francji i Wioch w Pa- 
lyżu uchwalono zasady pokoju między 
Grecją i Turcją. Jak wiadomo, traktat w 
Sevres ¿upełnie usunął Turcję z Baropy, 
a Konstantynopol i cieśniny Dardanelskie 
oddał pod protektorat Aagłji. Rrąd Ango­
ry-z powodzeniem zwalczał ten traktat 
z&tówno na plscu boju przeciw Grekom, 
ak w dyplomacji, sprzymierzając się z 
osją sowiecką 1 zabierając odrębną umo­

wę z Francją.
Obecnie i Anglja i Włochy dokona­

ły gruntownej rewizji traktatu z Sevres,1 
odstępując s powrotem Turcji Konstanty­
nopol, Anatoiję i część Tracji, Wojsko an­
gielskie ma opuścić okupowaną część kra­
ju. Kontrola finansowa ma być znaczale 
zmniejszona. Turcja miałaby prawo do 65 
tysięcy wojska, zamiast 60 tys. podług 
traktatu w Sewres.

Są to warunki, mające umożliwić za­
warcie ro/ejmu między Grecją i Turcją. 
Grecja podobno się zgodziła na nie. Sta­
nowisko Angory nie jest jeszcze znane. 
Z faktu, że E&tenta zgodziła się na rewi­
zję jednego z traktatów pokojowych, 
Niemcy czerpią otuchę, że po tym pierw­
szym wyłomie nastąpią dalsze i ie wkrót­
ce nastąpi koJej na traktat z Saint-Ger- 
tngio i wersalski.

'r‘

C o  d z i e j j e  s i ę  na G ó r n y m

(Korespondencja własna „ P r a c y " ) .

W Genbwie toozy aię obeonie osta­
teczna walka o zasadni oze prawo Polski 
w sprawie likwidacji majątków nłemleo* 
kich na Górnym 81ąaku. Prawo to na­
dają Polsca artykuły 9i ora* 897 Trak­
tatu Wersalskiego. 8łuBznyoh żądań 
Polaki Niemcy uznać nie chcą i  powo­
dów dla nich bardzo zrozumiałych. 
Bo chcieliby oni dalęj aaml raądzlć na 
swych domenach górnośląskich i podług 
Ich „własnego prawa* uprawiać na 
polskim O. Śląsku politykę niemiecką 
I germanizacyjną. Niemieccy magnaci 
tedy w obawie, £e 1 presydent Oalonder 
oatatecs|le musi uznać praYro Polski 
do likwidacji majątków niemieckich, 
asukają rozmaitych wyblęgów, * ty  
wyzbyć się władzy polskiej nad sobą 
1 tym sposobem ujść likwidacji swoich 
majątków.

Wiemy, że na G. Śląsku roi'się 
obecnie od tych „Rycerzy Przemysło* 
wych*, którzy ściągają się tu nietylko 
z całej Polski, ale niemal z całego 
świata. Np. Katowice wproBt roją eię 
od ciekawych i nieciekawych indywidu­
ów, których szaty, zarost lub brak za­
rostu zdradzają pocbedzenle, wyznanie, 
narodowość i przynależność państwową. 
Wszystkie 'niemal Jeżyki europejskie 
słychać na ulicach miasta i w lokalach 
publicznych.

A rodowity Ślązak, który krwią 
i życiem wywalczył kraj ten dla PołBkl, 
na widek tego, co się dzieje, zaciska 
pięść i zgrzyta zębami. Albowiem, 
gdyby ci przybysze z bliższych 1 dal­
szych krajów przybywali z kapitałami 
i lokowali je  w przedsiębiorstw,aoh i no­
we stwarzali w arsztaty praoy, gdyby 
mieli zam iar esml b1q Jąć pracy i przy­
czynić się do rozwoju życia gospndar- 
ozego Śląska i Polski, każdy witałby 
ich z otwartemi ramionami Jako towa­
rzyszów pracy nad odbudowaniem żyoia 
gospodarczego Polski. N iestety prze­
ważna cz^śó tych przybyszów to prze­
lotne drapieżne ptaki, szukające żeru. 
które dopadłszy kęea ozemprędzej ucie­
kają, a nawet gorzej, opuszczają kraj, 
otworzywszy sobie w nim stało źródła 
dochodu. Polak rodowity krwawą pracą 
1 płaconeml podatkami obfitość tych 
źródeł będzie musiał podtrzymywać.

Klasycznym przykładem tych szko­
dliwych praktyk międzynarodowych ry ­
cerzy przemyełu jest sprawa hrabiów 
Ilenklów von Donnersmark, których 
większa ozęśó posiadłości z liczncmi 
kopalniami 1 hutami znalazła się w 
przyznanej Polsce części G, Śląska. 
Przed trzema jriniejwiQCej miesiącami 
pisma niemieckie doniosły, że hrabiowie 
Henklowie sprzedali wszystkie swe po­
siadłości konsorcjum angielskiemu. 
Wiadomość ta okazała się prawdziwą 
a z n&jwiarogodniejszych źródeł płynęły 
wieści, że inni magnaci i przemysłowcy 
śląscy zamierzają pójść za przykładom 
Ilenklów. Trzeba było wytfjżonoj akcji 
ze strony polskiej, aby dalszym podob­
nym tranzakcjom zapobiec.

Hrabiowie llenklowio jak  i inni 
magnaci śląscy obawiająo się przysłu­
gującego 'Polsce na mocy Traktatu 
W ersalskiego prawa do likwidacji ma­
jątków niemieckich poszukali sobie za­
granicznych protoktorów, którzy ich 
m ają uchronić .nietylko od likwidacji, 
aie wogóle, jako obca można potencja, 
brouić ich przed Polską i jej rządami, 
W tym celu sprzedali swo posiadłości 
towarzystwu angielskiem u o kapitale 
zakładowym wynoszącym pół miljona 
funtów szterlingów, a zarejestrowano 
to towarzystwo w Londynie. Liczą na 
t"», że rząd brytyjski uchroni ich od 
likwidacji, mają dalej nadzieję, że to ­
warzystwo „angielskie* zyski z łatwo­
ścią wywiezie z Polski i zaoszczędzi 
sobie podatków.

„Angielskie* to towarzystwo o k a ­
pitale zakłakowym pół miljona funtów 
szterlingów składa się z lorda C. Hardy; 
bar. Miutaw, m ister Goldmana, członków 
rodziny Ilenklów i ich dyrektora Schul- 
tza. Angielscy partnerzy z całego ka­
pitału zakładowego poBiadają razem 
1 preo,, czyli 5 tys. funtów i mają 
jeszcze opcję na dalsze 4 proc* W naj­
lepszym raaie więc Anglicy mieliby w 
tein „angielskiem“ towarzystwie 2&JO 
na pół miljona funtów szterlingów. Za 
to jeduak lord C. Hardy, br. Mintaw 
i mister Goklmanu zapewnili sobie każdy 
po 1.000.000 mk. niem. roczuejzo dochodu.

Przepiwko napływowi tego .kipi* 
tału* i takich „kapltaiiBtów* angiftliki®T 
Polska stanowczo zastrzec ei$ HM*'* 
Manty nadsieję, te rząd polski i  owij 
bezwzględnością wystąpi nrzećiWJW 
podobnym msohinaojom magnatów 
nośląskfch i ich pomocników óod*}' 
eienasklcn. Każde zagraniczne.towarar 
stwo przemysłów« lub handlowe, zar&t>* 
kujące w Polsce, w Polsce musi *>1 
zarejestrować i tu opłacaft podatki, n»* 
równi e firmami krąjowemi. Zyeki ijett 
towarzystw głównie w Polsce wio®/ 1 
bjć konsumowane 1 to prtedewszy»*'J|- 
kiein na inwestycje gospodarno. 4 ^ -  

W stosunku do fjenklów i tych M 
na ich pójdą przykładem, by paóatw 
polskie o*sukaó i w trudne ich zdani«  ̂
»tawiaó położenie międzynarodowe, 1‘* 
kwjdaeya zastosowana winna być z ©a*% 
bezwzględnością bez względu na pars* 
wan zagranicznego kapitału za który® 
się ukrywa.

Wasz-

Protesty przeciwko orze­
czeniu: 7,89%

Wczoraj odbyło się  w  naszot» 
m loiole kilkanaście zebrań robotni­
czych, na których uchwalono pro* 
test przeciwko orzeczeniu komisji 
dla badania wzrostu kosztów utrzyj 
mania, która to komisja orzekła, i*- 
w m iesiącu marcu koszty utrzyma­
nia wzrosły w  porównaniu z n>- 
lutym o 7,89 proc., co zdaniem szer 
rokich mas pracowniczych, nie od­
powiada rzeczyw istości.

¡Zdaniem szerokich mas pracu­
ją c e j  Lodzi drożyzna w  m. marc<V 
podniosła się o 00 proc.. j

Ceny rynkowe w dniu 1 marca byj 
ły następujące: słonina 890 mk., cnie« 
45 funt, mięso wieprzowe iso mk. fii* 
obuwie 10,000 rak., kartofle 900 tuW 
ćwiartka, mąka pszenna 85—00 mk. '(>•* 
mąka żytnia 50 mk. fu.

Ceny rynkowo w dn. l  kwietnia
1922 r. następujące: słonina 500 mk. fu* 
Clnt-b 65 rnk. In., mięso wieprzowe 2-10 
mk. fn., obuwie. 15,000 mk., kartofla 
1300 mk. ćwiartka, mąka pszenna 
mk. do 130 fn., mąka żytnia «0 mk. &

Z powyższych cyfr wynika rażący 
sprzeczność z orzeczeniem Komisji 

' ty  stycznej. (jw) -II

Z Sądów .
Z a  l i c h w ę  H o te lo w ą «

Sąd pokoju VII okręgu zasądzał 
wczoraj Bernarda Dobrzyńskiego, włftSj 
cicieła hotelu „Polonja“ przy* ul. Dziel­
nej, za pobieranie cen powyżej cenot' 
ka hotelowego na pół miljona mare
grzywny.

Tenże sąd rozpatrywał sprzeciw wi#j
I HBPWBB

ka, wniesiony od nakazu karnego, wj'
ściciela restauracji hotelu „Polonja“ Zbro

pr
do

danego przez Okręgowy urząd walki J 
lichwą w Lodzi, za sprzedaż likiem '¡‘Q 
cenach nadmiernych i skazał oskarżone­
go na 20.000 mk. grzywny. 1>!«

Z ż§cia organizacji il P R

Z © »aranes K o ł a  E le f c t r o w n '  I
odbędzie się w dniu 6 b. m. w czw arte«
o godz. 7 wiecz. Obecność wszystkiej 
członków konieczna.

P osiedzen ie  N arządu  
w  Ł o d z i i

W piątek dn. 7 kwietnia punkty 
alnie o godz. 7 wiecz. w klubie 
kowskft 91) odóędzie się posiedzenie /j* 
rządu Łódzkiego NPR. Członkowie - ^ 
rządu, prz-idbuwiciele dzielnic 1, ,,..,1, 
bowiązani są ,stawić się punktiuu- • 
Sprąyry ważne.
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tele o  n i c .
K onferencja. bałtycka w  War­

szawie, zakończona podpisaniem do­
niosłej umowy w dn. 17 marca, 
poszła—jak wiadomo— bardzo nie w  

\  amak'Sowietom. P. Cziczerin tedy, 
chcąc pokazać, ie  nie jest gorszy 
od p. Skirmunta, zaaranżował po­
gawędkę państw bałtyckich z udzia­
łem oczyw iście Rosji w  Rydze, co 
•— iako impreza konkurencyjna —  
miało osłabić w rażenie umowy z d.
17 ub. m., a jednocześnie zatrzeć 
wspomnienia niesm acznych dąsów  
p. Oboleńskija.

Zebrali się  w ięo w  Rydze, w  
• dn. 29 ub. m. reprezentanci: Polski,

. Estonji, Łotwy i Rosji. P. Hol- 

. s ti‘emu, m inistrowi spraw zagra­
nicznych FinlandJI, przeszkodziły 
przybyć lody Bałtyku, które w  da­
nym wypadku znakom iciś symboli­
zują w ięcej niż chłodny— po sprawie  
karelskiej —  stosunek Pinlandji do 
sow ietów . D elegaci czterech w y­
mieni? nych państw w  dn. 80 marca 
podpisali protokuł, zawierający pe­
w ne dezyderaty i poglądy reprezen­
towanych na pogawędce ryskiej 
krajów. Dezyderaty te ujęte 'są w  
łormę stylistyczną niezmiernie roz­
ciągłą i nie posiadają absolutnie 
Ładnych cech, które świadczyłyby o 
Ich charakterze wiążącym  w  sto­
sunku do kogokolwiek z uczestników  
konferencji. Więc w  protokule ry­
skim powiedziano: „że byłoby rze­
czą pożyteozną wzajemne zagw a­
rantowanie sobie nienaruszalności 
traktatów pokojowych“; „że byłoby 
rzeczą pożądaną skoordynowanie 
działalności przedstawicieli czterech  
państw w  Genui przy omawianiu  
„niektórych kv<estyj“; „że. byłoby rze­
czą wskazaną ze względu na dzieło 
odbudowy ekonomicznej. ^Suropy  
wschodniej uznać prawnie rząd Ro­
sji sow ieck iej“. Jak widzimy, po­
stulaty te nie zaw ierają w  sobie 
nic nieoczekiwanego ani sensacyj­
nego. a naw et ostatni punkt, który 
w yw ołał narazie dość liczne komen-. 
tarze w  prasie polskiej, nie przeczy 
w c a le — Jak to podkreślił dr. Jodko 
w w yw iadzie dziennikarskim —  do­
tychczasowem u st&nowisku Polski, 
która przecież nie od 30 marca 1922 
r. utrzymuje stosunki dyplomatycz­
ne z Rosją *i Ukrainą.

Aliści na w ieść ,o protokule ry­
skim odezwały się  radosne trąby 
jerychońskie na łamach jednego z 
pism m iejscowych, którego tenden-

cje polityczne zbiegają się  często w  
sposób uderzający z linją orjenta- 
cyjną bloku Krassin-Stinnes. Na­
czelny publicysta tego organu, w  
triumfalnych podskokach dzienni­
karskich zagalopował się tak dale­
ko, że protokuł nazyw a—umową, a 
wyłuszczone wyżej dezyderaty— kla­
uzulami! „Układ (?) ten jest n ie­
zwykle (!) ważny nietylko dla biegu  
polityki polskiej, ale i dla w szech­
św iatow ej (!!), a ostatnia jego  „kla­
uzula“ — „posiada znaczenie wprost 
epokowe“. Najzabawniejsze zaś jest  
w tem w szystkiem , że ów publicy­
sta, który—chyba nie wskutek igno- 
ranoji— nie chce w  danym wypad­
ku odróżniać bardzo odległych od 
siebie pojęć protokułu i umowy, de­
zyderatu i klauzuli, — w  jakiem ś 
uniesieniu megalomańskiem stara 
się  dowieść, że „zarzuty nasze, 
przewidywania i  żądania spełniły  
się  co do jo ty“, 1 że protokuł ryski 
był kapitulacją p. Skirmunta przed 
g^nialnemi pomysłami politycznemi 
cytowaneero dziennika i dokładnem  
sk in ien iem  żądań, w ystaw ionych'w  
jak»mś artykule jego głównej pod­
pory przed dwoma tygodniami. 
Quem luppiter perdere vult-^de- 
mentat...-

Wobec podobnie złośliw ych prób 
m ącenia i bałamucenja opinji pu­
blicznej z okazji protokułu ryskie­
go— wydało się  pani rzeczą konie­
czną rzucić garść objektywnych  
wyjaśnień co do jego formy oraz 
jogo istotnej, niesiałszow anej treści 
i znaczonia. Nie jest to wszakże 
z naszej strony zamiarem w szczę­
cia polemiki z dz ienn ik iem , który 
żonglując, ja k  m u w yg  dniej, po.ę- 
ciami: umowa —  protokuł, popełnia 
karygodny naw et z punktu widze­
nia logiki błąd i na tych lotnych  
piaskach błędu stara s ię  sw e ten­
dencyjne w yw ody utwierdzić. Jeśli 
zaś chodzi o is to tę  dokumentu z
30 marca, to z g o d z im y . się tym ra­
zem z „Rzecząpo^tpolitą", że: „Zbyt 
łatw ą rzeczą byłaby  polityka św ia­
towa, gdyby przygotowawcza rozmo­
w a przedstawicieli czterech sąsia­
dujących z sobą państw Europy 
Wschodniej miała być zdarzeniem  
zwrotnem i przełomowym, czy to 
w ich własnych stosunkach w za­
jemnych czy też wogóle na gruncie  
międzynarodowym*’. B. D.

Pogoń za własnym cieniom.
u. •

Przyczyna niepowodzeń lefcy nie w 
zaletach lub wadach osób kierujących Mi­
nisterstwem skarbu, ale w błędności sa­
mego programu rządowego. Program ten 
opiera się aa przypuj-zczeniu, że przy o- 
becnyro stanie inflacji można uzyskać 
Stabilizację kursu i to „na dłnżs*y okres“. 
Jest to niemożliwe i doświadczenia ostatnich 
miesięcy każdego o tem powinny przeko­
nać. Niemożliwość ta jest nadto bardzo 
łatwa do udowodnienia * punktu widze­
nia t. zw. teorii ilościowej w nauce o 
pieniądzu. Poziom cen jest w zasadzie 
proporcjoualny do iluści pieniędzy w obie­
gu, Przy braku waluty złotej, która pole­
ga na unieruchomieniu ceny ziota, cena 
tego kruszcu posiada swobodę wahań na 
równi z cenami innych towarów. Wyraża 
*<ę to jako wahania t. xw. agia na złoto. 
Obecnie, przy 247 miliardach emisji, u- 
rzętfowe agio na złoto wynosi u nas oko- 
ł® 850 mk. papiero’wych za markę złotą.

S tab ilizac a ku rsu  n ig dy  n ie  jest 
abso lu tną i  być  nią u ie  mofcr, ponieważ 
kars, ja k  każda cen», je s t w vn ik iem  gty 

 ̂ Pray systemie waluty

złotej kurs również ulega ciągłym waha­
niom, ale nia może przekraczać granic 
t. zw. punktów złotych, puza które nie 
może się podnosić lub spadać. Jako regu­
lator działa wtedy przepiy.y złota z kraju 
do kraju. Przed wojną dla/marki w sto- 
suiiku do dolara wartość punktu złotego 
wynosiła w praktyce około 15 fenigów i 
określała się kosztami przewozu złyta z 
kraju do kraju i kosztami asekuracji ta­
kiego transportu. Obecnie gdyby wprowa­
dzić u nas walutę ¿łotą. wartość punktu 
złotego zapewne byłaby więk&ą, ponie- 
wa i  większe są trudności transportowe i 
ryzyko ubezpieczeniowe. Stabilizacja kur­
su w granicach punktów złotych była i 
jest ideałem stabilizacji. Przypuśćmy te­
raz, że spadek marki zatrzymuje się na 
poziomie 4,o0o marek 19 dolara i udaj« 
się nam uzyskać stabilizację idaalną. 
Wówczas kurs nasiej marki w stosunku 
do dolara winien być uwięziony w grani* 
cach punktów złotych.

Nie luajjae waluty złotej, musimy 
wartość punktów złotych wyrażać w pa­
pierowej walucie. Obecnie agio feniga zło­
tego wynosi 8 i pół Marek papierowych.

Jeżeli wariość punktu złotego przy ideal­
nej stabilizacji wynosi dziś przes-i 15 
fenigów złotych na dolarze, to »m  ; ii 
papierowych" otrzymujemy najmnie; \'i0 
marek ako dopuszczaluc granice znuki 
lub zwyżki.

Przy 247 miljardacb obiegu ani po­
ziom cen. ani poziom agia na złoto nie 
mogą byc zepchnięte pociiej odpowied­
nio] proposcjl, a więc np. na poziom od­

powiadający 2 miljardom emisji. Im wię­
ksza emisja; tem większe agio na złoto, 
a im więcej kosztuje fenig złoty w mar­
kach papierowych, tem wiorstą musi być 
skala wahań kursowych, ponieważ wów­
czas wystarczy kilka łenigów różnicy kur­
su na dolarze, aby .w markach papiero­
wych dawało to już suitę poważną pod 
względem lysyffa kursowego.

W roku 1919 pr*y 2.miljardacb emi­
sji, wabania kursowa wyrażały się jedao- 
stkati m rek papierowyoh. W roku l9t0  
przy kilkudziesięciu miljardacb emisji, wa­
bania wyjefcały się już; dziesiątkami mk. 
W roku 1021  prsy 2C0 miijardach emisji 
osiąguęuśmy poziom wahań odpowiadają­
cy setkom, marek rółnicy kursu w c 4gu 
jednego lub kilku dni.

J«kie w takich warunkach kalkulp- 
wsć? Jeżeli np. obecnie przemysł nasz dla 
•prow.iazep.ia maszyn czy surowców zaan­
gażuje aię na miljon dolarów, to w ciągu 
jeanego lub kilku dni, zależnie od poda­
ży i pobytu, mole stracić iub zarobić co 
najmniej od 100 do i5Q miljonów marek 
na kursie.

W dalszej konsekwenc]i muszą wa­
hać się koszta produkcji, ceny towarów, 
płace zarobkowe i t. d. czyli chwiejność 
pieniądza, istota choroby walutowej, po­
zostaje nietkniętą.

Praw naukowych nikomu ignorować 
aie wolno. Takiem zaś prawem w nauce
0 pieniądzu jest nietylko twierdzenie, żs 
podiom cen jest proporcjonalny do ilości 
pieniędzy w obiegu, aie i bardziej szcze­
gółowe twierdzenie, ie  w krajecb o walu­
cie papi-.rowej stopnie wahań kursowych 
muszą być pio; orcjonalne do każdorazo­
wej whliiości agia na złoto. Przypuszcze­
nie, że u nas przy 247 miijardach emisji
1 850 markach papierowych agia na mar­
ce ziota m ¿na stabilizować kurs naszej 
waluty papierowej „na okres dłuższy*, 
jest błędne, sprzeczne z prawidłami teorji 
iLściuwcj w uuuce o pieniądzu.

Po^oń za »łfi&nym cieniem nikomu 
się jeszcze nie ucała. Taką pogoń przy­
pominają wysiłki naszego Miui&tcisiwa 
skarbu, aby kura marki stabilizować. Wy­
siłki były istotnie dnie, podejmowane z 
dużym nakładem środków, a mimo to od 
1  stycznia b. r. marka stadła w stosunku 
do dolara o przeszło 1000 punktów.

Tt-go rodzaju polityka, z najlepszych 
pobudeK płynąc«, nietylko nie może osią­
gnąć swego cela zasadniczego, ale czasa­
mi może nawet nas ośmieszać. -

Weźmy przykład. W jednym z nu­
merów stale przez urzędników M nisler- 
stwa skarbu inspirowanego .Przeglądu 
Wieczornego“ czytaliśmy tłustym drukiem 
na czołowej kolumnie: .Budżet ministra 
skarbu na rok 1922 zrobił zagranicą ko­
rzystne wrażenie i temu przypisać należy 
dalszy spadek walut zagranicznych...

. Dziś notowano dolary 4015.. "Wbrew 
tam u na drugi tz ień  dolary podskoczyły 
do 4260 marek...“

Trudno przypuścić, aby puszczania 
tego rodzaju kaczek mogło wywoływać 
istotnie .korzystne wrażenie". Sprawiedli­
wość natomiast nakazuje przyznać, ie do 
puszczania takich kaczek prasowych mo­
ina być zmuszonym, jeżeli sit dokłada 
.wszelkich starań", aby stabilizować to, 
co w sensie praktycznym przy 247 miljar- 
dsch emisji stabilizować się nieda. Wbrew 
prawom nauki wygrać partji nie można. 
Czas najwyższy skończyć z pogonią za 
własnym cieniem. '  Dr- F, M.

O b r o n a  F r a n c j i .
W Izbie franouekiej toozyła się 

ostatnio niezmiernie ważna dyskusja w 
sprawie obrony Francji, organizacji armji, 
l&t sinżby w szeregach i tp.

Dyskusja wywołana została z po­
wodu projektu rządowego, przewidujące­
go* 18 miesięozną służbę w szeregach. 
Na wywody przeciwników projektu, któ­
rzy byli zdania, że lata służby  ̂można 
zredukować do jednego roku, odpowie- 

.dział minister wojny, M aginot—i prezes 
komisji wojskowej generał de Oastelnau, 
UKaBftdnUjąo wymownie konieoznośó przy­
jęcia i 8 mtesięozuei słui-by, bea czego 
obrona ojoi^zny byłaby niedostatecznej.

tj podstawy zagadnienia obropy 
Francji speozywa wciąż fakt grożącej

nieustannie napaści ze «trony Nietniea ,
Mając ua względzie stan obeony rozmai* 
tych organizttoyj mm i urny oh w KiemV 
ozeoh, min. Migi.uot jes>t adauia, ie  Fran«r 
tya puwiima miód możnoSĆ przeoWatftwid
odpowiednie siły tym, co najmniej 830 ty­
siącom regularnych wojsk niorftieokioh, 
które mogą rozpocząć zaczepne kroki t 
i zagrozić najściem na przestrzeni 400 
kilometrów granicy.

Aby ją nalciycie iaałonić i umożli­
wić ułobiluaqj<j wewnątrz kraju wszel- 
kioli sił narodowych, trzeba—podług orze- 
ozenia nąjwryższych instytucyj militar­
nych kraju, najwyższej rady obrony na­
rodowej—mieć w pogotowiu ajj dywizje.

Reprezentuje to 4;5,ooo ludsi, gdy 
się uwaględm rezerwtj ogóliuj, personel 
tanków, lotników, artylwrji ciężkiej, ko­
lei żelaznych i tp. Do tego minimum, 
niezbędnego dla zabezpieoBeuia torytor- 
jum , dodać należy ‘¿u5 tysięcy na jio- 
trzeby tego rodzaju, jak  zaopatrzenie 
garainonów kolonjalnyoh i tp.

Słowem całośó, jaką  Francja powin­
na mieć na wiglc4dzie, wynosi 6S0 ty- 
sitjcT żołnierka.

Osiągnąć powyższą cyfrę można 
b 9dzie tylko wówczas, gdy si<; przyjmie 
18 miesięczną służbę w szeregach, słu­
żba roczna dałaby niedobór w ilości 125 
tysi«oy ludzi.

„ArmJa, którą pragniemy zorgani­
zować podług przedstawionego wam pro­
jek tu  wojskowego—mówił m inister Ma-

finot—jest artnją narodu miłującego po- 
6i, lecz_ także narodu zwycięskiego, 
który nie ma zamiaru nadużywać swego 

zwycięstwa i clicie żyć w spokoju, i. j. 
w bezpieczeństwie, ale również nie chce 
—ja k  to była nieraz w przeszłości- - !le­
gać pogróżkom siły. Nie jesteśmy Fran­
cją Sedanu, jesteśm y Francją Marny i 
\e rd n u u “.

Z przebiegu dyskusji wnosić można, 
że projekt rządowy zostanie przyjęty, 
co teź przyczyni się niewątpliwie do 
otrzeźwienia tych gorących głów, któro 
z tamtej strony Renu podniecają rozna- 
miętnione masy do akcji odwetowej.

Z n a c z e n ie  k o n fe re n c ji 
s a n ita r n e j.

Prasa zagraniczna podkreśla z na­
ciskiem wielkie znaczenie polityczna 
konferencji sanitarnej warszawskiej. I’o 
raz pierwszy bowiem z  inicjatywy rzą­
du polskiego, pod egidą Ligi Narodów, 
zebrali się przedstawiciele dwudziestu 
czterech państw, w tem Niemieo i Hosji 
na wepólną pracę. Dlatego, choć w 
Warszawie chodziło tylko o kwestję

■ zdrowia, zagranica widzi w tej konfe­
rencji szczęśliwą wróżbę na przyszłoić. 
W Warszawie Rosja sowiecka weszła 
po raz pierwszy w skład życia europej­
skiego jeszcze przed konferencją ge­
nueńską. Obrady toczące się między 
delegatami miały charakter niemal ser­
deczny, niczem nio zamącony, rozpra­
szając wszelkie uprzedzenia i obawy. 
To wielkie doświadczenie międzynaro­
dowe, pierwsze zbratanie się w wspólnej 
pracy dokonało się na terenie polskim, 
pod wpływem niezaprzeczonym rządu 
polskiego, co podniesie nieżawodnie je­
go powagę na międzynarodowej areni 
Praca postępowała sprawnie i równo 
w komisjach, których uchwały przedło­
żone mają być konferencji genueńskiej. 
TelegrainUvwysianego w tej sprawie do 
sekretarjatu Ligi Narodów nie podpisa 
wprawdzie delegaci rosyjscy, lecz lira 
żywy udział we wszystkich pracach. 
Postawili oni wniosek, aby komisja opi- 
demiczna Ligi Narodów, nieuznaiutj 
przez Rosję, zastąpiona została przez , 
komisję międzynarodową sanitarną w 

.której skład weszłaby L Moskwa. Wni«* 
eek ten został również przesłany do Ge­
newy. Uchwały konferencji zmierzały 
do przedsięwzięcia akcji sanitarnej i- 
samego źródła epidemjl, tj. w Rosji, * 
nie tylko w krajach graniczących z ni . 
Zrozumiano również, że kraje chroniąc* 
Jiuropę przed pochodem epidemji, ia* 
Polska i Rumunja, nie mogą być opusz­
czone w swrej akcji przez inne państw *, 
żyjące za ich wałem bezpiecznie. Dr. 
Nitobe podkreślił konieczność współ­
pracy wszystkich narodów, która obja* 
wió się musi przedewszystkiem w m a­
terialnej pomocy, od której żadne pal-  ̂
etwo uchylać się nie może.
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Urząd Nadzwyczajnego Komisarza 
dia sjraw rcpatrjocji wykonił wyciąg z 
aktów lustracji transportów z repatrjanta- 
pał, powracającymi z Rosji i z Ukrainy, 
w przeciągu okresu od 28 stycznia do 00 
lutego r. b. Trzeba zaznaczyć, Ao naigotr 
siy stan transportów z repatriantami był 
stwierdzony w miesiącach grudnia zeszłe« 
go rokn t w pierwszej połowie stycznia r.b.

Szczegóły poniżej podane odnoszą 
kię do czasu, gdy warunki transportów 
były znacznie lepsze. Wyniki lustracji po- 
dtag polatania Nadzwyczajnego Komisa­
rza dla spraw repatriacji spisano w formie 
aktów, które podpisali komendanci i le­
karze pociągów transportowych, reprezen­
tanci władz administracyjnych i reprezen­
tanci repatrjantów.

Wyciąg z tych aktów przedstawia się 
następująco:

1) Ogółem, przybyło 16 transportów 
a tego U z Roajl a 5 z Ukrainy. Z Rosji 
przybyło: fi z Sybejji, i z Ufy, a 8 z Ro­
sji środkowej. Z Ukrainy przybyło 2 z Ki­
jów«, 1 z Szepetówki, 2 z Stawropoli. 
Jazda tych 16 transportów trwała 360 dni, 
więc przyjazd do granicy wymaga w prze­
cięciu 22.5 dnia.

2) W tych 16-lta transportach umie­
szczono 18,128 osób,- przeciętni« więc w 
kaidym transporcie 1,133 osób. Lieząc, ia 
w jednym wagonie 'zmieścić się taoie 
maksymalnie 30 osób wraz z bagaiemi, 
utyto do przewozu tych repatrjantów 609 
wagonów. W przecięciu jeden transport 
składa się z 37 — 60 wagonów. W tych 
eo3 wagonach było 37l pieców, t. j. 615 
procent ilości wymaganej; na 419 wago- 
now rosyjskich było ¡¿56 pieców (61 proc.), 
nt 165 wagonów ukraińskich 115 pieców 
(02 procent). Opał bywał kupowany przez 
repatrjantów i aa ich rachunek,

3) Wagonów czystych ogółem było 
174, t. j. 88 80 procent ilości ogólnej. Z 
Rosji przybyło 418 wagonów, z tego 38 
tyło czystych, lecz nie dezynfekowanych, 
t. j. 9 procent ogólnej ilości. Z Ukrainy 
przybyło 185 wagonów, z tego 176 czy­
stych 1 dezynfekowanych, t. J. 95.14 proc. 
ogólnej ilości.

4) 18,128 osób wyjechało z wyjazdo­
wej stacji w Rosji i w Ukrainie, w dro- 
di« pozostało 4,129 osób, t. j. 22,77 proc. 
ogólnej liczby. Osoby pozostałe w drodza 
dzi li się oa 3,025 chorych (16 69 proc.) 
i 1,104 umarłych (6,08 procent). Pozosta­
wiono 63.81 procent umarłych na stacjach 
kol i teiaznej, zrzucono na tor kolejowy 
16.47 procent. Policji oddauo 13.84 proc, 
umarłych, a repatrjanci sami pogrzebali 
3.64 pn cent. Z tego zestawieni« wynika,

t f  repstrjant ma 77.23 proc. szans doje­
chania do granic Paliki. ,

5) Có do pożywienia« w jednym 
transporcie repatrianci dostawili tylko 
#rzącą wodę, inni znow w przeciągu ca­
łego czas a jazdy dostali tylko tr*y raty 
cii »płą żupę, a dwa transporty wogóle cał­
kiem ładnego jedzenia nie «wstały.

Racja dzienna . repałfjantów wyno­
siła:
Máximum

chleba 4(19.08 gr. średnia 109.93 gr. 
ziemniaków 186.36 . U.43 .
kaszy 00.09 •  „ u.73 .
sali i.ot „■ # 0 .03 ,
cukru li.7s „ .  o o8 .
herbaty 1.8« .  ,  < X ,
mięsa 102.5)7 .  .  0.04 ,
zupy l  porają „ o.Oi porcji
Minimum — nie.

Rspatrjaucl dostawali na raz najwy­
żej chleba, ziemniaków i soli razem prze­
ciętnie 1Í4.88 gr. Tylko raz wogól* dano 
naleiną dzienną rację maksymalną 409.08 
gr. chleba, n0.9 gr. kaszy i 1ÓÜ.27 mięsa 
na oeobę. W transporcie Idącym z Ukiai* 
ny awykle repstrfanćl dostawali tylko 
chleba 109.93 gr.

6) Pomocy lekarskiej udzielono tylko
6 transportom 3.8 proc. ogólnej Ilości.

7) .Choroby zakalnei na 13,099 osób, 
która przyjechały tfo Polski było 019 osób 
ciężko chorych (tyfus i iane choroby za- 4 
kalne] t. J. 4.4

fnnych dętko chorych nlt epidemi­
cznie było 434, t. J. 3 proc. Ogólny sto­
sunek cięiko chorych da zdrowych Wyno­
si 7.4 procent.

8) Wygląd zewnętrzny priybyłych 
transporlów: Lustratorzy zaznaczają, że 19 
transportów przybyło w bardzo złym sta­
nie 8 procent ojdlnej ilości, 4 W stania 
średnim 1.4 fWoceut, ■ 2 tylko w dobrym 
stanie 1.8 proó.

Etamina
w» waisyatkloh kqlęnuJh, w najrnod- 
n l« jiiiy o h  d ia c ą k o k  1,640, k ro tooy  
m odne 750, W0. k a lk i  S b a ty s tu

a M i W i i i i i
Szmechel 1 Roznoś Łódi, Piotr kow- • h  100 1 flH* l«0.

Pm z obtao otwarte-

Pam iętaj o funduszu  
p rasow ym  „Praoy11

Magistrat i PPS, a nauczycielstwo.
Na m arginesie onegdajszych obrad Rady Miejskiej.

Znany jost już czytelnikom naszym 
w ogólnym zarysie z WozQ.rąjs?ei „Pracy“ 
przebieg obrad Rudy Miejskiej w sprawie 
nauczycielstwa. Burzliwa dyskusja, na- 
sywa tyle, tyle wniosków 1 rozważań, Jse 
niepodobna pominąć ich milczeniom.

Banja dyskusja-pobaw iła pod wiel­
kim znakiem zapytania powag«} i auto­
rytet Rady. Redukowanie czaśiiprzemó- 
\łień mówców ntepepesowskicn do « mi­
nut, dowolno interpretowanie tej reduk-
o)i przez Radą (radny Llohtensteln mówił
5 minut, radnemu Holenderskiemu poz­
wolono mówló 10 minut, radnemu Uclo 
1« minut), humor, którego tylft włożono 
w ton dyskusji,traktującej o bynajmniej 
ohyba niewosołej doli nauozyolela ludo­
wego — rzucają aż nadto jaskraw e świa­
tło na charakter, jak i Rada m. Łodzi po-., 
siada od pewnego czasu i aż nadto u -‘ 
sprawiftdllwlają lekceważenie z jakiem 
odnosi się do Rady i Magistratu ogół 
miasta.

Łódzcy papuasi, wychowuni na afry­
kańskich, dziKłeh zasadach współżycia 
polity.CBttego, demagogicznie usiłowali 
Widzieć w żądaniach nauczycielstwa je ­
dynie „intrygę enpeerowską“. Zwłaszcza 
kfcoyk papuasów ar. ftiupnlokl, z wiecz­
nym uśmiechem na obliczu, starał się 
przez półtorej godziny wuiówló w ogół 
radnycn, ie  nauczyciele maju się całkiem 
nieźle, a tylko intryga NPR-u każe im 
upomina^ się o nieusprawiedliwione rze­
komo podwyżki dodatków ekononne»- 
nych.

A takie dziwolągi ..polityczne, jak  
naprz. komMnaoJe targowe bloku endec- 
ko-żydowsko-bundo- kamlenicznikowskie 
go z jednej strony a bloku PPS. z dru­
giej stronyl Jeden tylko r. llelman był 
konsekweutny Istale przeciwny podwyż­
kom pracowniczym i tym razom był 
przeciwko nauczycielstwu. Pozostali róż- 
uowyznąniowl i międzynarodowi Zulusi 
Rady, pó/ostający w opozycji do rządzą­
cych pfcpuasów — wygrywali dolę i nie­
dole nauczycielstwa, jako atut przeciw­
ko Magistratowi; tak więc w togach 0- 
brońców nauczycieli wystąpiły takie ty­
py Jak jiaskarz Nowosielski'i ortodoks 
Berman, bundzista U chtenslelu i pokor­
na owieczka chadecka — Adamski Ltp.

Z niedoli nauczyciela ludowego Rada 
Miejska uczyniła przedmiot zabawy, śmiechu 
ohydnego targu i Intrygi. Ze śmiechem mó­
wili o tem króllkowie magistraccy, ze śmie­
chem traktowali sprawę opozycjoniści. Z nau­
czycieli uczyniono pośmiewisko!

A gdy przyszło do .glosowania, pa- j

puasy łódzkie, oi patentowani „obrońoj 
proletarjatu“, jak  Jeden mąż przeciwsta­
wili się słusznym żądaniom głodującego 
nauczycielstwa, śoi^gając na siebie u- 
sprawledliwione okrzyki najwyższego 0- 

. burzenia ze strony nauczycieli, zgroma­
dzonych na galerjl.

Ani Jedoń muskuł nie zadrgał na 
twarzy pierwszego lepszego papuasa ra­
dzieckiego lub Kacyka magistrackiego, 
gdy rzucano im w twarz: ,,hańba, obroń­
cy klasy pracującej“.

Śmieli się.
I w tym ¡Śmiechu mieści się wła­

ściwie cale oblicze zacnej rodziny PPS. 
w' Radzie Miejskiej. Śmieją się. Ubliża­
ją  im. A oni... Sinieją się.

Nie zapomni tego, nauczycielstwo 
PPS-om, ie głosami swemi utracili żą­
dania wypłaty zaległej podwyżką od l 

-stycznia I uzależnienie na przyszłoś po­
dwyżek dodatku ekonomicznego dla nau­
czycielstwa od podwyżek pracowników 
miojskioh.

Nie zapomni nauczycielstwo i Ra­
dzie całej, ze ■/, tak ważnej dla nauczy­
cieli sprawy polepszenia bytu urządziła 
sobie przedmiot do intryg i do beztro­
skiej—-rozrywki...

Odczyt o Węgrzech.
Tow. Krajoznawcze oddało teml 

dniami wiolką przysługę kulturalnej Ło­
dzi, zaznajamiając ją  --dzięki odczytom 
prof. dr. Adrjana Diveky’ego 7. hlstorją 
i dzisiejszą dolą narodu węgierskiego. 
Prof. Diveky, zajmujący obecnie stano­
wisko lektora jęz. węgierskiego przy 
uniworsyteoie warszawskim, jest nietyl­
ko znanym w śwleolo naukowym hleto- 
ryklent, lecz również gorąoym patrjotą 
i wytrwałym bojownikiem idei zbliżenia 
bratnich narodów Polski i Węgier. P ro t
I)iveky, który zaszozyolł redakoję „Pra­
cy“ swoją wizytą, znany Jest też spo­
łeczeństwu polskiemu, Jako autor wielu 
cennych punlikncyj w naszej prasie oraz 
p a^c j ciekawych szczegółów broszury 
pt. „W ęgry i spjrawa polska podczas 
wojny“.

W Swych nadzwyczaj interesują­
cych prelekcjach prof. I)iveky dał tłum ­
nie zapełniającym salkę Tow. Krajozn. 
słuchaczom syntetyczny, lecz bardzo 
treściwy skrót dziejów^ politycznych
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Wróciłem do Fonral przygnębiony 
i zgorzkniały, . w głębi duBty zaś 
wściekły.

Emma i Doniphan nie mogli zna­
leźć okrutniejszego sędziego.

. Złapałem iob.
Zemściłem ich.
Domyślasz się—prawda? Wozoraj 

dwóch Mac-Bellów odwiozło mózg Nelly
— a dusza Doniphana zamieszkuje w 
Bernardzie.

TaKi sam los was czekał za po­
dobne przestępstwo. Salomon nie mógł­
by lepiej rozsądzić, ani Clrce sprawniej 
wykonać.

Prócz tego — mój Biostrzeńoze — 
prfcoowałem—i mimo twego wścióbstwa 
" i pilnowania cię na kaidym kroku, 
Jtctćre mi czas zabierało — za kilka dni 
njoże uda ini się już dokonać zamiany 
osobowości bez zabiegów chirurgicz­
nych.

Nie zaniedbałem bynaimniej szcze­
pienia roślin. Doprowadziłem ie do 
rozwoju, który styka się z prowaozone- 
m jednocześnie doświadoseniami zoolo-

iicznemi tej samej natury—kombinacya 
»dnej i drugiej metody doprowadziła 

Binie do możliwego rozwiązania.
Ale nigdy dość uogólnień — Miko­

łaju 1 Siedzimy po uszy w mikroskowa- 
aiu drobniutkich bytów — stąd u nas 
mania analizy.

W większej częśol naszych badań 
»kicałoby sie posługiwać in n s m i na- 
rxędclaml—jakie miś ujmująoeml eałotfó
— eyntesę optyemą, lunetami synopa- 
tfozaeml — czy — jeśli wolisz — maga-

Przewiduję olbrzymie—niesłychane 
odkrycia.

1 pomyśleć, fte gdyby nie Emma, 
która żądała odemnie lortuhy. nie za­
szedłbym tak wysoko I Mlłoeć stworzy­
ła amblcye, a te znów stworzyły sławęł 
Ale tyś wziął na swe bani to, 00 elę 
należało Fryderykowi Leraowi: tak — 
ona cię uwielbiałar—uozuownrt płomień, 
nem — jakże pfagnąłem wolelli się w 
twoje olało, byle brć kochanym przez 
nią, tak, jak ty byłe#—mój siostrzeńcze.

A oto moja zemsta.
Na razie jeszcze — na czas jakiś 

będę musiał posługiwać się dawną moją i 
formą — ale niedługo pozbędę się tego 4 
starego rupiecia... Wszak mam do dys- ! 
pozycyl twoje ujmujące wdzięki.

(Wskazał na leiące na łófcku ciało).
Płakałem rzewnemi Izami.
— No — ale jak widzę, naduły- 

wam twego zdrowia mój drogi! Od­
pocznij sobie. Jestem pewien, że zado­
wolenie, z jakiem zaspokoiłeś twą cie­
kawość, wpłynie świetnie na sen. Ale, 
alo, o małoco byłbym zapomniał eię 
przestrzedz, że świat zewnętrzny wyda 
ci się obecnie zupełnie inny, nlt daw­
niej. Między innemi niespodziankami— 
trzeba oi wiedzieć, że obecai© przedmio­
ty będą ci się wydawały tak płaskie, 
Jak na płycie fotograficznej — a to dla­
tego, że naraz będziesz inóął tylko jed- 
nem okiem patrzeć. Będziesz więc — 
jak  wiele innych zwierząt, jakby to po­
wiedzieć—podwójnie jednookim. Wzrok 
twój nie będzie steoretyskopowy. Inn* 
oozy — inne obrazy. Kafcdy ¡.dzwon ma 
Inny ton. Ale to nic!! Nawet każdy 
$ nas w inny aposób widzi przedmioty.
I zdarza się, że to, co dla jednego jest 
ozorwone, dla innego jest zielone.

No — dobranoc Mikołaju.
AU ciekawość moja nie był* ¿»sz­

osę byuąjuiHi«j zaspokojona. Czułem te

doskonal« nie zdająo sobie jednak 
sprawy, których punktów wuj mój jeez- 
oze nie rozjaśnił. Ból przenikał me cia­
ło i smutek mnie opanował. Operucya 
zostawiła we ranie jakby ślady eteru, 
którego woń kazała mi myśleć jak  czło­
wiek — a czuć — jak  wół.

ROZDZIAŁ XI.
Na pastw ioku,

Przez osiem dni mej rokonwales- 
oenoył trzymano mnie w laboratoryum. 
Żywili mnie lekarstwami, zmieniali ban- 
date i chodzili koło mnie troskliwie. 
Ale w duszy mej czułem rosnącą bez­
nadziejność i upadek. Te dwa uczucia 
kolejno martwiły mój już i tak przemę- 
caony- mózg.

Ilekroć się budziłem, otwierałem 
oczy z  tem przekonaniem, że to był 
sen niezwykły. •

Tu trzeba mi wspomnieć o niektó­
rych wrażeniach w chwili przebudzenia.

Wiemy dobrze, źe amputowani 
czują bardzo wyraźnie ból odciętych 
części ćlała. Odcięta noga lub ręka 
boli tak, jakby jeszcze należała do ich 
ciała. Jeśli się zważy, że byłem ampu­
towany na całem ciele, łatwo pojąć, jak  
bardgo cierpiałem na wszystkie odcięte 
mi części ludzkiego oiała; na moje da­
lekie ręce i nogi... ból ten rozchodził 
się na świadomość obolałych wszystkich 
ozłonków..

Zjawisko to trwało jakiś czas — 
i powoli znikało.

Ale zmartwienie nie chciało u- 
stąpić.

Ci, którzy mnie niegdyś bawili ba­
jeczkami Hoiuera, Owidyusza, Apuloju- 
aza i Perrautta nio przypuszczali nawot 
do jakich tragodyi doprowadzić mogą 
ich fikeye zrealizowane.

Jakąż tragedyą je st w gruncie rze­
czy „Osioł“., Luklana. .

Jaką męczarnią był dla mnie ów 
tydzień postu i bezczynności!

Oto może czeka rychła śmierć za 
la t pięć — a przedtem — nie wiem ja- 
kio męki wiwisokcyi. *

Na złość memu smutkowi, przy­
chodziłem szybko do zdrowia.

Skoro się o tem Lerne przekonał, 
kazał mnie natychm iast zaprowadzić na 
pastwisko.

Europa, Athor i So galopowały 
z wdziękiem przed niemi oczyma.

I przyznam się—choć mi ta szcze­
rość wydaje się bezw stydną—że w nich 
znajdywałem dużo nawet wdzięku.

Otoczyły mnie mwutko—i—chociaż 
dusza moja wstrzymywała mnie od 
wszelkiego rodzaju ekscesów tego ro­
dzaju, — uczułem — prawdopodobnie 
dzięki rdzeniowi pacierzowemu byka, 
jaki nosiłem — pociąg instynktu. Alo 
krowy rozproszyły się—zdziwiono praw­
dopodobnie brakiem mej odpowiedzi — 
w jakim ś prawdopodobnie tajnym języ­
ku ich rasy. A może przeczuły coś 
niesamowitego u mnie.

Przez kilka dni napróżno\ starałem 
się o wzajemność, używając wszystkich 
środków, na jakie stać było moją męz- 
kość.

Wreszcie kilka pi rządnych kop­
nięć przemówiło dosadnie do mych to­
warzyszek.

Wypadek, ten mógłby stanowić bo­
gaty m ateryał do dyssertpcyi 1 — wziął­
bym się natychm iast do opisania tej 
ciekawej sceny, gdyby tego rodzaju in- 
torłudya nie tamowały toku opowiada­
nia — wspaniałymi wprawdzie efektami, 
ale — wcale nie na unej6cu.

(D. c. n.).
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Jflgier. od czasów przyjęcia przez ni» 
W«cściji>fietw8, tj. od w, X począwszy, 
lobrajowawezy üuánoáol, z jakleml mu- 
««« się borykać państwowość węglęr- 
«■» woiiaięta pomląday trzy obca Jej 

kompleksy narodów: iromań- 
Ftich, geíinaásklch 1 słowiańskich, prze- 

“Í ptelegent w barwnym wykładzie 
atkle etapy rozkwitu l upadku Wą- 

,W, miłując w słowach pełnych naj- 
Vsoez«j sympatjl 1 wdzlęcznosoł ta mo- 
«»Mjr history cane, kiedy to generałowie 
£oUoy, jaj| jję£D) bembiński, Wyeockl
^loiyli wspólnie z Wągrami o niepod- 
Jr$wé6 ich kraju przeciwko znlena wi­
dnemu jarzm u H&beburgówJ

Prof. D ireky w odczycie Bwym,
2 f r ? M,*m »w ««ry áaw,Die3 R. bardzo umiejętnie uwypukla licz« 
"  Wiaiogje historyczne, na kartach — 
ystącieliiich dziejów Węgier i Polski 

zapisane, 'oraz z prawdziwie 
jMdííjji uczuciem snuje nić nlewygas- 
vęh wapomnień na temat podobleńBtw 
litycznych Jednakich zadnú państwo* 
McS na wschodzie Buropy, unji perso- 
«IfieJ, koligacyj dynastycznych 1 tych 
”®*jslkich zjawisk dziejowych, które — 
■lotylko w przeszłości — ale 1 obecnie 
•**Wa6 powinny Polskę z Węgrami 
’ wami głębokiej symps^ji, uft poczuciu 
*8p6Inoioi interesów narodowych o- hrtej.
• Posępnym rozdiwięklem w odczycie 

za koń czen ie , i lu s tru ją c e  nieslycb»« 
*• krzywdy, jakie wyrządził Węgrom 
Jr* e t w  T r ia n o n  Z  daw nego  te ry -  

pozostała zaledwie “f 18 część, 
_ ‘ y ip *  zm n ie jszy ła  ale lu d n o ić ,  k tó re j 
y fra spadła * 22 do 7 m ib o  <ów. Sa- 
JJedEi W ęgrów , g łó w n ie  zaś z a c h ła n n i 

o ra z  R um un i z a b ra li n a ju ro d z a ]- 
B‘ehze, n a ib o ^a ta ze  U om *ta ty węgier- 
•*!*. p os iad a ją ca  takie b o g a c iw a  mine- 
•Ine, |ot: ylofoj »rrbrO, sól, iei. o i11?. 

•'r«eszlo 4 milj«ny Węgrów znajduje a-ę 
I .fpod panowaniem obc»m. Są to , 
ki żyw cem  z n a s z li p rze sz ło ś  i ro z -  
p o ro w e j w y d a rte  k a rty . Ale naród 
"S file rsk l, do  k tó re g o  n a llep szych  syn ów  
J'sleiy i pr».f. Diveky, nie trąd n a d z ie l 
L w ie r ty  w  swe i a ń s tw o w e  o d rod zen ie  
«o c h o ć  p rzy< ;h !o*ło  go  s tra s z liw e  
“p*em'ę p rze o ra n e j w o jn y , choć  z ru jn o -  
Jttły go i rw a w e  e k s p e ry m e n ty  ró tn y c h  
A uhn6w  i  K o n ó w , n ie  m oża  zg inąć, g d y t 
•a wielkie w nim pragnienie wolnego  
*ycia, nios rapowanego oddechu...

W licznych  przezroczach p rz :§ u  tę ły  
•’$ p rzed  oczym a a u d y to riu m  p 4; ?ne 
“r8)obrazy w ig ie rsk ie , w idoki n e ;waż- 
" 'e jszych  m e s t ,  typy  etnograficzne itd . 
•i a  in te re su ją c e  odc»y ty , w ygłoszone 
**y»tą 1 p ty n rą  polszczyzną, s łu ch ac ze  

kow ali p ro f D V3ky‘em u d ługo  nie- 
^U knąceani okI s orni.

J E S L X l S t O

Prelekcje historyka węgierskiego 
. musiały nasunąć wMu z obecnych po­
ważna refleksie polityczne. Ze względu 
na Ićisły ich związek s obecną sytuacją 
państwowo-geogref c*ną Pc!a '» dg spra­
wy stosunków pols: o-węgiers sich bę- 
dzieiny musieli niebawem pc wrócić.

—  (b> 

Sprawy robotnicze«
1H  R u d z i e  P a b i a n i c k i e j .

W  sobotę dnia l  kw ietnia stosow­
nie do zapowiedzi, w lokalu tutejszej 
filji NPR. dla członków oddziału polsk. 
związku zawód, robotników przemysłu 
włókn. został wygłoszony przez kol. Dzla- 
marskiego z Łodzi wyczerpująoy referat 
o Kasach Chorych, świadczeniach Kasy 
dla robotników łódzkich, obowiązkach i

Srawach ubezpieczonych. Ponieważ ro- 
otnicy tu te jsi o ile praculą nie w Ło­
dzi, z dobroczynnych skutków powstałej 

Kasy Chorych m. Łodzi korzyBtać nie 
będą, po dłuższej dyskusji uchwalono 
na zebraniu następującą rezolucję:

„Z powodu otwarcia Kasy Chorych 
dla m. Łodzi, zorganizowani w rudzkim 
oddaiałe polskich związków zaw. robolu, 
przemysłu włókn., pracownicy podmiej­
skich zakładów przemysłowych z Rudy, 
Rokicia i Chachuly, wysłuchawszy w 
liczbie przeszło 300, w dniu 1 kwietnia 
referatu kol. Dziamarskiego o Kasach 
Chorych, uznając całkowicie pożytek, 
płynący z powstania Kasy Chorych dla 
klasy pracującej m. Łodzi, a nie będąc, 
jako  poza granicami miasta pracujący,, 
uczestnikami nowopowstałej Kasy, żąda­
ją  jaknajszybszego rozszerzenia działal­
ności Kasy Chorych m. Łodzi na robot­
ników, zatrudnionych w przemysłowych 
zakładach istniejących na terytorjum pod­
miejskiej gm. Brus. Cjż sami wzywają 
klasę pracującą okolic Łodzi do zghszo- 
nia podobnych wniosków, aby w naj­
krótszym czasie Itasu Chorych m. Łodzi 
objęła swą działalności.;, cały powiat, 
(okręg) przemysłowy łódzki.

Rezolucję tę postanowiono przez 
osobną dclć"acj<$ przedstawić Komisa­
rzowi Kasy Chorych m. Łodzi, Staroście 
Łódzkiemu, Radzie gm. Brus oraz cen­
trali poi. związków zawodowych w Łodzi.

Jednocześnie w wyniku dyskusji 
uchwalono tftifże, aby ctmti-ala polsk. 
związków zawodowych domagała się 
przez posłów robotniczych .jnknajszyb- 
szego uchwalenia przez Sejm ustawo­
dawczy i ’wprowadzenia w  życie ustawy 
emerytalnej dla robotników.

Z  T a i^ a a s ó w a .
W dniu 20 marca wybuchł strajk  w 

fabryce „Wilanów“ na oddziale budo­
wlanym, ponieważ właściciele nie chcieli

uznać staw ek ostatniego cennika. Dnia 
22 przystąpiono do pertrektacyj, które, 
doprowadziły do porozumienia. S trajk 
zlikwidowany. W  pertraktacjach braii 
Udział z ramienia Ż. Z. P kol.: Piotrow­
ski i Sokołowski.

Kalendarzyk.

C w a iM

Dxfá Wilhelma 
Jutro Siedmiu boleAci
Wschód słońca, fi nu 34  
Zachód „ c m .  53

6 03. 45
8 m. i i

Wschód księżyca 
Zachód

— ttiai8ter Pracy w Łodzi.
Jak się dowiaduje warszawski 

korespondent „Pracy“ p. m inister 
pracy Darowskt w piątek przyjeżdża 
do Łodzi, celem naocznego p rzek o ­
nania się o stanie kryzysu przemy­
słowego.

— Podwyższenie taryfy tramwajowej. 
Zgodnie z  uenwałą Rady Miejstucj t  d. 
4 bm. podwyższono od d. 6 kwietnia 
ceny biletów tramwajowych, jak nastę« 
pu;e:

20 mk. b:łet uczniowski
30 „ „ of cerski
40 .  m normalny
70 » B wiecjorr.y •

140 „ „ nocny
— 0 pomnik Kościuszki. Wobec ogło­

szonego konkursu, na projekt pomnika 
Kościuszki, wpłynęło dotychczas dziesięć 
prao, częściowo w modelach, częściowo 
w rysunkach. Modele wystawione tą  w 
sali" Rady Miejskiej. Sąd konkumowy 
odbędzie się w  sobotę.

Poifmik Kościuszki stanie na Placu 
Wolności, zaś lią je  tramwajowe zostaną 
przełożone w ^en sposób, że tramwaje 
będą objeżdżać plac dookoła, żaś pom­
nik będzie otoczony kwietnikami. bip

— Pedy^iszsius opłat za leczenie w 
szpitalach mińskich i obcych, rtade Miej- 
i u airs)C yi-jłjc s.ę o wniosku .Magi- 
strstu ost.nowiła ustalić, poczynając 
o j cna I {.tycznia 1922 r. rtsstępujące 
opiaty za leczenie i utrzymanie chorych 
w sjep tninch ,A ny-Marii" i „Kocha- 
róvik4*: za leczeń e dzeci na odda. we- 
wm.tr.nych rok. bOO—dziennie, za łe* 
czenie ctzieci na oddz. chirurgiczn. mk. 
850—dziennie, za leczenie umysłewo- 
chorych mit. 1800—dziennie. Ściągać z 
gmin zamiejscowych na pokrycie ko­
sztów rewindykacyjnych jako te£ ty­
tułem częściowego zwrotu wydatków

ponoszonych przez miasto na azpltai*
nictwo wogdle, po 10 mk. za kaftdego
chorego dziennie. (bip

— Wspomaienis ’ pośmiertne. W  dniu 
i  b. m. zmarł Jan  Juszczak, la t 82, dhl-

foletni członek NPR., Polskich Zwląz- 
ów Zawodowych i prezes ohóru „Po­
budka“. Zmarły był dobrym obywatelem 

kraju, zasłużonym członkiem zrzeszeń 
robotniczyoh i zacnym kolega.

Pogrzeb odbędzie się d tłś  o godz, 
3 i pół po poł. z domu ź&łoby przy fil, 
Kilińskiego 108, na który to obrzęd Za«r 
rząd Dzielnicy Górnej i Chór „Pobudka" 
zaprasza kolegów i znajomych.

— Na fundusz wyborczy. Dzielnica 
Zielona, zebrane w dn. 26 ub. m. 8,972 
mk. złożyls. ua fundusz wyborczy, a nie 
na fundusz prasowy, ja k  to mylnie po­
daliśmy we wtorkowym numerze „Praoy“.

— Obława. Onegdaj wieczorem po­
licja dołfonaia obławy w obrębie VIII 
komi?ar1atu i na dworcu Łódl-F., pod­
czas którei zatrzymano ogółem ss  oso­
by. Z tych po wskazaniu miejsca za­
mieszkania i sprawdzeniu przez kom i­
sariat tożsamości 17 zostało zwolnionych 
15 zaś zatrzymano i odesłano do urzędu 
śledczego. Wdrożono śledztwo zarzuca 
kilku aresztowanym należenie do komu- 
nistycznej partji, reszta zaś to zawodo­
wi złodzieje. (bip).
Tesli. miizyRa I Kiuiig.

Teatr Sielski, Cegielnlan* 63.
Teatr Miejski łącznic z Towarzy­

stwem Przyjaciół FranoJI urządza w dniu 
dzisiejszym» uroczysty obohód Moljerow- 
ski. Odegrany będzie „Skąpiec“ w naj­
lepszej obsadzie naszego zespołu. Przed 

¿przedstawieniem? wygłosi prelekcję zna 
komity poeta dr. Tadeusz Żeleński (Boy),

W piątek o g. 5 i pół w teatrze 
Miejskim odbędzie się nadzwyczaj cie­
kawy odczyt dr. Tadeusza Żeleńskiego 
(Boy‘a) o Mol jerze.

Niezwykły popyt na bilety świad­
czy o wielkiem zainteresowaniu wśród 
publiczności. 0

Na fundusz prasowy „Praoy".
Na fundusz prasowy w dalszym 

ciągu złożyli:
K ubiak  F r . 1787 mk., ro bo tn icy  

fab ry k i S ze jn d ro k a  1000 m k., dw aj 
ro b o tn icy  fab ry k i R ozenb latta , r.a 
u b liżen ie  jn a js tro w i 700 m k., S ła ­
w iń sk i 000 mk., K ochańsk i W. ty ­
tu łem  k a ry  500 m k., W idzew ska 
D zie ln ica  500 mk., l i in c  300 mk., 
L ew aó czy k  300 m k., R u tk o w sk i 200 
m k., S ad o w sk i 200 m k., M arcińsk i 
100 mk.

Kieb^wałe a cydzisło psychologiczne o niepospolitej treści.

u l. S ie n k ie w ic z a  JV» 4 0 . 

•Dziś i dni następnych!
l6Eaí$Bkfi¡2S2223¡

9 ■:v¡ : z í ' m i Á í

MOTTO: nie tylko, czynem,
Jecz i  myślą zabijasz

Potężny dramat w 6 aktach z 
genjalną odtwórczynią' w rolt- 

głównej 
Audi EgecTa K isse n .

99

Ceny m iejsc niskie, dla Urzędników Państwowych zniżka o 30 proc. za wyjątkiem sobót, niedziol i świąt. 
Początek przedst. w fcoboty, niedzielę i święta o godz. 3, w dni powsz. o c p.p., ostatni seans o 9,15 wiecz

!!! W ażne dla P a n ó w !!!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijen- 

telę, że tanio i elegancko podług najnowszej mody 
można się ubrać

w Łódackim
Robota je s t wykonywaną pod specjalnym kie­

runkiem dyplomowanego mistrza sztuki krawiec­
kiej pana .{¿ma Kolubińskiego,

Garnitury na zamówienie wykonywa się szyb­
ko i starannie. .

Ceny z m&terjałów własnych 
o d  3 5 , 8 0 0 . -  d o  6 5 , 0 0 0 . — U p .

Z powierzonych tnalerjałów za robotę wraz z dodatkami
o d  2 4 , 0 2 0 , — d o  3 5 , 0 0 0 . — 1 % .

W ielki wybór gotowych palt I garniturów sezo­
nowych własnej roboty, męskich, damek i oh i dzie­
cinnych. ■

Zurnałe p ańsk ie  i londyńskie!

CHRZEŚCIJAŃSKI JARMARK ŁÓDZKI
P i o t r k o w s k a  K r . 4 4 ,  Fsze piętro.

Ogłoszenie. 
S p ó łd z ie ln ia  S p o ży w cza  n a u c z y c ie ls k a

z cdp. u z. w Łodzi, Andrzeja 4.
podaje niniejfizem do wiadomości wszystkich zain- 
tere.sowanych, że dnia 30 marca r. b. WALNE 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW postanowiło Spół­
dzielnię zlikwidować i na likwiuatorów powołano: 
pp. >'lkona Goldszmidta, Karo i Hanscnównę. i

- Kazimierza Pałczyńskiego.
Komisja likw idacyjna oznajmia, że wszyscy 

mający pretensje do Spółdzielni Spożywczej Nau­
czycielskiej, Andrzeja. 4, powinni zgłaszać się oso­
biście z izoczowemi dowodami od d: dzisiejszego 
do ]5 maja r. b. włącznie w poniedziałki i czwartki 
w godz, od 16 do 18. do siedziby tejże Komisji, 
Wólczańska 21, iii p., front.

Po upływie tęgo terminu żadne pretensje nie 
będą uwzględniane.

W sprawie -zwrotu udziałów nastąpią oddziel­
ne ogłoszenia.

Zarząd i Lik / iłf&torzy.

U d z ia ło w có w
przyjmuje Chrześcijański dera łianiilowo-towarowy Bro­
nisław Jagoda pod firmą „Janęnark Łódzki“ do organi­
zującej się spółki akcyjnej wr celu eksportu towa- 
rówr do Rosji (gdzie również posiadam oddział w 
Moskwie) i otwierania swych oddziałów wr miastach 
prowincjonalnych w krain. Firma moja obecnie 
robi duże obroty na rynku wewnętrznym. Dyspo­
nuje wielkim lokalem handlowym, składami i od­
powiednim personelem. Możliwe ewentualne połą­
czenie się z firmą mającą na celu eksport. Udzia­
ły mogą być wnoszone towarami, nieruchomością, 
majątkiem ziemskim. Również pożądani są udzia­
łowcy ustosunkowani w przemyśle.

'Bliższych szczegółów udziela „Jarmark Łódz­
k i“, Piotrkowska JS5 44.

• Zapisy w dalszym ciągu jedynie od chrześci­
jan przyjmuje Bank Polskich Kupców i Przemy­
słowców' Chrześcijan w Łodzi, Piotrkowska .Ni 118 
na rachunek spółki akcyjnej „Jarmark Łódzki“. 
Dekl^ranci mogą wpłacać całe udziały lub co naj­
mniej 10 proo. od sum zadeklarowanych*

UWAGA: jedna akcja M. P. 10.000.—10 akcji 
daje jeden glos.
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P o z n a ń  a  L e s z n o  $ S t a r o ł ę U . a  
S K Ł A D  H U R T O W Y  w  Ł O D Z I ,  RH. G U H U L ^ JC , u f .  P r z e j a z d  4 0 ,  t e l .  7 9 6 .

Wyroby tylko z najszlachetniejszych zamorskich tytoni.

Casa Amarilla Flar de P artayeno La Firmeza Don Jose Flor del Mundo El Prem io  
E scapo El M inistro Jocunda Ka.hütka Marka Prima Dan Alberto 
La O om tessa Qrlcg Flor de Indio KSnrJsíia Española Etelka

N A 8 Z E
W Y R O B Y

a święta! = 5= =  Na święta! I
T S T A .& 'T A IS IT 'E Z J ’ I

zaopatrzyć sitj można w wina, wódki, likiery, to- *
wary kolonjalne i delikatesy %
— — ty łk u  w firm ie  — — ■

P. W I S Z N I E W S K I  I
ul* 6  S i e r p n i a  (Benedykta) 8 0 .  s

Masło h o leu d er* k le  w yborow e do c ia s ta  i  k u ch n i 1
fu n t 450 mk. 8*oio fu n t p u s t k i  2300 a k  v

h u rt Ł. KNEBLEW SK1 1 S-kft, fam*« f i

MP  *  A C  Á - — 6 k w ie tn ia  iSZl. Nr 95

J D z z i  ś Motto: M iłość i n ienaw iść  — 
oto  snręfcyny w sze lk ich  
lu d ik lc h  po czy n ań .

D z i ś

„K R Ó L  A R E N Y ’
Dramat cyrkowy w  0 aktach. W rolach głów nych I . , n i ^ n r i  A | h * u r t i n i  * najmądrzejsza mai- l A p l /  
w  sw ych najlepszych kreacjaęh najsilniejszy człowiek Ł - U U j a i  I U  r M U C ? i U l i l  pa — szympans J n U r \ ,

K i n o

ul .  P r z e ja z d  3 4 .  

© £  © ® 3 ® 0 © 3 3 ©

Od wtorku dn. 4 do niedzieli dn. ił kwietnia włącznie.

T A L I Z M A N  M I Ł O Ś C I
w ielkie arcydzieło sztuki kinematograficznej, IW] i I | q  /«Iq  I o  P h o n a l U  w  roli 

osnute na tle legendy perskiej w  G aktaoh z lV IM Iq , U  c i  I d  O M  Cl [ J c S I I ©  gftiwnej.

Wspaniała treló. Artystyozne wykonanie. Bogata dekoracja.

C e n y  m i e j c o  n i s k i e ,  —  —  —  —  —  • —  —  W  dnie powszednie specjalni z n iż k a .  

Początek w dnie powszednie o godz. 6 wieoz., w poboty o godz. 4 po poł., w* niedzielę i święta o godz. 2 po poi.

i. sło holenderskie po 450 za funt
fi-cio funt. puszka 2300.—jak również świeże jajka po 

cenach konkurencyjnych, sprzedaje 
R. H ii O t tS  I, O z id n a  3

Pol>-ca a ię: D R0ŻD ŻB g w aran to w an e! d o b ro c i, o ra*  w sse lk le  
to w ary  k o lo n ja lao .

L ecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P H U 3 9

145. Piotrkowska 143.
D la k la s y  r e h o tn lo z o j .

2.h p lo m b o w a n ie  ora* w p r a w ia n ie  z ę b a »  
o p la ta  p o d łu g  ta k s y ,

K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j i  ~
W yprzedaje po nizkich cenach  

na nadchodząos św ięta
W I E L K A N O C N E

w i e l k i  z a p a s  g o l o w y c h

s u k ie n ,  s p ó d n ic z e k  i  b lu z e k «  

C h r z e ś c i j a ń s k i  D o m
gotowych ubiorów damskich ’

A. C a b a n e k
ul Naplórkowskiege M 49 (dawn. Staro-Żarzewek*) 

FILM: Piotrkowska M 276.

Teatr Miejski w Łodzi łącznie z  
Towarzystwem Przyjaciół Francji
urządza w  czwartek dn. 0 kwietnia r. b, 

o g. 8.15 w.
uroczysty Obohód Molie- QI/APIFPłi 

rowski: dany będzie j»Olvf^riLU .

Przed przedstawieniem wygłosi prelekoję 

if.
w  piątek dn. 7 kwietnia o g. 5.30 

wygłosi odczyt o Mollarze

Dr. Tadeusz Żeleński (BOY)
Bilety Już do nabycia w kasie teatru miej­

skiego, Oeglelniana 63.

Papierosy, tytonie
dla haadlująoyoh największy rnhat poleca

S. L e w a n d o w s k i
Slenklowloze 4 3  r* B Nawrot.

r du i

JL Brzezifts
P r jy J m a ie  etą w js s lk U  Vep*r##Js w z^krea  zegar 

jaj m U tr*ow stw &  i ju b ile ra tw a  w cłsodząee.

CboroU skórn i! mmmm
Dr. LEWKOWICZ

Dr, SZUMACHER Dr. l .  p rybu lski
c lio roby  sl& rne i w tin frycza*  
Godz. p rzy j.: 6—7, w nied*., 

fiw lęta od U —1 po pot.
BBNKDYKTA Nt 1.

Dr. CHYLEWSKI
Główna S I, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

P rzy jm u je  od 0 - 1 0  1 5—7.

” " T A H 5 o T
T , l = o  w «k ładzie  pod 

fin ia

Obrączki ślubne
we|duży wybór,

Z egary
za złoto.

JL s» c@£
K o n sta n ty n o w sk a  12

•i  e - 1  1 té 6 - 8  viesa.
F m U  l i  4 — S po poŁ

Dr.med. BRAUN
Speejelleta

Chorób wenerycznych, skór­
nych, jjtoozópłoiowych.

P riy jm . 10—l, 6-^8, p an U  4 —5
Południowa

j i  p ry w a tn . m icszk aa io  
Nadeszły: K orty , S ukna, 

B ostony , K ow erkoty , S z e ­
w io ty , E tarn iny , B s ty a ty , 
K retony, W oale tow ary  na 
b ie lizn ę , p o śc ie l, w sypy, 
S a ty n y , C h u stk i i ro zm a ite  

inne tow ary . 
D z i e l n a  JV£ 3 8 . *  

Uwaga: H an d lu jąc y m  ra b a t .

E ie liż n ia r k i
n i bielizny. K ilińskiego 303, ott- 
c yn», 4 piętro.____________870—8

C hrześcijańska j j * *
T ow arow a pod firm ą .JARMARK 
ŁÓDZKI* właic.: Bronisław Jago­
da. P o le c im  najtan iej modne do 
sezonu ubran ia , palta  męskis, 
dam skie, dziec inne. Towary wet* 
niane, szewioty, karogarny, aa  
ub ran ia  i spodnie , bostony, su­
k n i, k o r tr  I gabardlny, wolny 
dam skie, b a ty s ty , etarniny, wo­
ale, bieliznę dam ską i męską, 
chustk i, pończochy, p łó tna, ty k i 
pofelelowe, cajgl i okefordy w 
dobrych gatunkach  I kolorach i t d .  
Ł ód/ ,  uL P io trkow ska H 4«. 
UWAGA: Ja rm a rk  Łódzki tylko 
na l-em p ię trze , który d e m a  n io  
wspólnego 1« .k le p e m  aa parterze, 

ross R udeli aagubil dowód 010- 
b lłty , w ydany w Łodzi.s

Tfrankow ska józeia («gubiła ma- 
1 tryhu łę , w ydaną za s iko ły  T . 
W a»zcryń»kle>._____
IT rien iió sk l A ntoni zag ab ił na- 
'*  szpott pcU ki, w ydany  w  Ł o­

dzi. 864—3

S p e c j a l i s t a
Chorób skórnych, w łosów , **' 
u e ryozpyeh , m oesopłolow /fl11

leczenie św ia tłem  
(lampa kwarcowa) 

od »—2 i 6—8 od 4—» 41» P*f 
ZAWADZKA H  i. 

M 3M mtamuwsiU B£n& e0
D r .  m e d ,

H . L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 26.

Specjalista chorób skórny«1!; 
wenerycznych 1 moczopłclowy{" 
L eczenlc  eztuoznem  bIoóo*** 

górakiera.
Od 1 2 - 2  i 5 - 8 .  P an ie  4-*-

Chrześcijańska 
s p rze d a ż S K T ^ m S
przy  ul. D rew now ik le j i$. 33, 1 
p ię tro  w podwtirz«, a sklop °°‘ 
ficle zaopatrzony w dnźy w yb°r‘ 
C eny do św iąt n ts tępające: 
2<51ta męski# i dam. mk. G.OOO.r' 
czarno .  .  ,  5 ,S09-f 
p a n to f  od mk. 1,500.—do 5.000.^ 
dziecin. .  .  2,500,— ,  4 ,0 .^ .- ' 
7. pow. B lałejezyk, Gordon i S-*ł 
L óJt, ul. Z g ierska  87.
UWAO/M co trzy  dni nśdcliod*.
^ y jerzy trangpo ti.________ 8 6 9 ^
T^oclm skl Jan zamie*?.!eflty f  

Idztkowicach, zagubił 
bezterm inowego urlopu, wyd»11* 
2 P . K. P . W K utnie.
D u tkow sk«  P e lag ja  zagubiła p** 

szport niem iecki, w ydany »
Łodzi. • ___________ 887.-*

ł  pokoikiem i UiM* 
i j K U  p  dz< niem szew ek im ^5 
sprzedttuia. W lauom oid ul. N<* 
p lżrkow ekicgo 61, m. 34. 8H7- ^

Z  pow odu w yja zd u
sprzoiiam dom z oficyną, st.ijo 4
i kom órki, w szystko murowali®
za 3.800000 mk. K opaJ^ty ? e , ‘ 
cą złolyć swe adresy do Adoi'!” 
.Pracy* pod ,Okaz|a*. 6 8 ^  
y»'g*n%ł portfel akórzaDy wr^ 

l  9-eiu tysiącami muck, or* 
tymczasowym dowodem ojod- 
stym, wydanym w Łodzi ** jm'S 
VVlictyń«klego J u ljaBa. 865-^

K p S C  »  E U R - f i a c s o o o  w  d n t k u o i  ^ u « r « ( d  • . o d 'H iw tc 4 z )a l& y  t 'A W M b  U K Ü A N lA rC


